
Średniowieczne zamki ziemi krakowskiej na tle przemian 
gospodarczych i politycznych 

S T A N I S Ł A W K O Ł O D Z I E J S K I 

Rel ik ty średniowiecznych b u d o w l i ob ronnych budzę za in teresowanie p o l ­
s k i c h archeologów od b l i sko s tu lec ia . Jednakże dopiero w os ta tn im ćwier­
ćwieczu uświadomiono sobie w pełni, że w y n i k i t e r enowych eksp lo rac j i po­
zostałości u fo r ty f ikowanych założeń mogą dostarczyć źródeł n i e z w y k l e 
pomocnych w s tud iach nad p rocesami społeczno-gospodarczymi, zachodzący­
mi w m o n a r c h i i pod rządaińi Piastów i Jagiel lonów. Dotychczas b o w i e m po­
kutowały w nauce anachron iczne pogl«dy X I X — w i e c z n y c h starożytników, 
którzy w każdym z a m k u dos t rzega l i wyłącznie f u n k c j i mi l i t a rne , a rezyden­
tów o w y c h b u d o w l i w i d z i e l i Jedynie jako zaku tych w zbroje rycerzy , go towych 
w każdej c h w i l i odeprzeć atak nieprzyjaciół. Znaczone na mapie punkty w a ­
rowne służyły również do w y t y c z a n i a w i e l c e n ie raz s k o m p l i k o w a n y c h syste­
mów obronnych , przecinających wzdłuż i wsze rz obszar kra ju . 

Poważny przełom w in te rpre tac j i r o l i zaników w średniowiecznej monar­
c h i i następił w r a z z podjęciem przy końcu lat sześćdziesiątych studiów nad 
tzw. g r o d z i s k a m i stożkowatymi (Kamińska 1974). Stanowią one, jak wykazały 
badania, pozostałości po w a r o w n y c h rezydenc jach możnowładzych. Ich t rudno 
dostępne położenie wśród podmokłych łak i d rewniano-z iemne systemy forty­
f ikacyjne miały zapewnić ochronę f e u d a l o w i i jego rodz in ie , a także zabez­
pieczać zgromadzony tu dobytek. Tego typu obiekty występują przede wszyst­
k i m na terenie niżowej części P o l s k i . N a południowym obszarze kra ju , 
w związku z dogodnymi w a r u n k a m i geomor fo log i cznymi , w y k o r z y s t y w a n o pod 
budowę obronnych s iedzib s z l a c h e c k i c h przeważnie wyżynne cyple , wysunięte 
w dol iny za lewowe rzek i s t rumien i . Dostępność s u r o w c a kamiennego miała 
z k o l e i wpływ na wcześniejsze i częstsze niż na pozostałych te renach P o l s k i 
s tosowanie go jako budu lca do wznoszen ia p r y w a t n y c h zamków. Za ta rc iu u leg­
ła więc w dużej mierze różnica w p r o g r a m a c h a r c h i t e k t o n i c z n y c h i s t rukturze 
między państwowymi w a r o w n i a m i a o b r o n n y m i rezydenc jami b u d o w a n y m i 
z in ic ja tywy i funduszy p r zeds t awic i e l i e l i ty feudalnej . Jednakże zadania speł­
niane przez obie grupy u f o r t y f i k o w a n y c h założeń były odmienne. Z a m k i kró­
lewskie stanowiły centra monarszej admin i s t r ac j i , ochraniały komory celne 
usytuowane przy d rogach oraz strzegły g ran ic" i re jonów o s t ra teg icznym 
znaczeniu . Z k o l e i z a m k i p rywatne służyły n i e m a l wyłącznie po t rzebom i c h 
fundatorów. Pełniły funkcje bezp iecznych s iedzib i ośrodków zarządu mająt­
k a m i z i e m s k i m i . U c h w y c e n i e tych i s to tnych różnic r zadko umożliwiają w y n i k i 
badań a rcheo log icznych . Zarówno ana l i za zes tawu zabytków pozyskanych 
w t rakc ie eksp lo rac j i w y k o p a l i s k o w y c h , jak i odczytanie planów oraz cech 
kons t rukcy jnych b u d o w l i nie dostarczają w miarę p e w n y c h argumentów 
wskazujących na funkcje spełniane w przeszłości przez badane obiekty. M y ­
lące mogą być również w n i o s k i płynące z zas tosowania metod ka r togra ­
f i cznych . Jak wiadomo, asocjacyjne oddziaływanie mapy na rzuca n ie jako i n -
terpretajcą p rezen towanych danych i sugeruje is tnienie ścis łych związków 
funkc jona lnych między poszczególnymi punk tami w a r o w n y m i . 
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K R Ó L E S T W O W Ę G I E R S K I E 

Mapa 1. Rozmieszczenie zamków wzn ies ionych prze* możnowładztwo. 

Poczynione u w a g i prowadzą zatem do proste] k o n k l u z j i , ujętej n iedawno 
przez L e s z k a Kajzera (1990, s. 36—37), iż a rcheo log ia średniowiecza i czasów 
nowożytnych jest h i s to r i a , wzbogacona , t y l k o metoda wykopaliskową i meto­
dami i n n y c h nauk p o m o c n i c z y c h . 

N i e możemy b o w i m zapominać, źe ce lem naszych badań jest ustalanie 
faktów h i s t o r y c z n y c h . U w a g a ta do tyczy w szczególności p rob l ema tyk i śred­
n iowiecznego b u d o w n i c t w a warownego , której rozpa t ryan ie w oderwan iu od 
real iów e p o k i może prowadzić do błędnych wniosków. Jest to bardzo niebez­
pieczne, gdyż z a m k i były, obok kościołów i klasztorów, najważniejszymi bu­
d o w l a m i ówczesnych czasów. I to nie t y l k o w sensie i d e o w y m — jako istotne 
elementy k ra job razu ku l tu rowego , lecz przede w s z y s t k i m ze względu na speł­
niane przez nie zadania . Warunkowały one bowiem sprawne funkcjonowanie 
państwa. N i e u lega za tem wątpliwości, iż w e w o l u c j i b u d o w n i c t w a obronno-
-rezydencjonalnego oraz w l o k a l i z a c j i poszczególnych zamków znaleźć można 
odzwie rc i ed l en i e p r zemian społeczno-gospodarczych i po l i t ycznych , zachodzą­
c y c h w m o n a r c h i i wieków średnich. 
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Mapa 2. Rozmieszczenie zamków wzn ies ionych p rzez panujących (a) 1 przez Instytucje kościelne (b). 

Wniosków popierających powyższa tezę dostarczają przede w s z y s t k i m wy­
n i k i dyskus j i a rcheologów nad zagadn ien i em dotyczącym początków i genezy 
obronnych rezydenc j i możnowładczych w Polsce . A c z k o l w i e k istnieją tu pewne 
rozbieżności w poglądach na tę kwes t ie (por. Kajzer 1986; Kołodziejski 1990a], 
nie dotyczą one jednak s p r a w p o d s t awo wy ch . Obie koncepcje wyjaśnienia fe­
nomenu, polegającego na po jawien iu się około połowy XIII w . małych ufor­
ty f ikowanych b u d o w l i w z n o s z o n y c h przez p r z e d s t a w i c i e l i e l i ty feudalnej , 
odwołują się b o w i e m do o d t w o r o n y c h przez mediewistów zasad us t ro jowych 
m o n a r c h i i wczesnopias towskie j . N i e m a również rozbieżności zdań na temat 
czynników s p r a w c z y c h owego z j awi ska . Dostrzeżono je w efektach zmian 
s t r uk tu r a lnych podstaw funkc jonowan ia państwa. Polegały one na upowszech­
nieniu się immuni t e tu ekonomicznego , przyznającego władztwo grun towe pry­
wa tnym dz iedz icom. Z chwilą za i s t i en ia warunków sprzyjających pos tawaniu 
w i e l k i c h majątków z i e m s k i c h , co w w a r u n k a c h p o l s k i c h nastąpiło około po­
łowy 13 s tulecia , dość gwałtownie pojawiają się też w środowisku w i e j s k i m 
bezpieczne s iedziby właśc ic ie l i włości . 
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Ową zbieżność między lokal izacją k l u c z y majątkowych, należących do 
poszczególnych rodz in możnowładczych, a położeniem p r y w a t n y c h zamków 
łatwo zilustrować na mapie. Dysponujemy b o w i e m ka ta log iem tego typu za­
łożeń obronno- rezydenc jona lnych na terenie z iemi k r a k o w s k i e j , których re l ik ­
ty zostały odkry te przez archeologów lub o b u d o w l a c h t a k i c h wspominają 
średniowieczne źródła pisane (Kołodziejski 1990b). Owo zas tawienie obejmuje 
83 obiekty (por. mapa 1) . Podjęta próba p rzeana l i zowan ia rozmieszczen ia ob­
r o n n y c h rezydenc j i f euda lnych dostarczyła k i l k u gene ra lnych wniosków, 
o których mar to rospomnieć. Przede w s z y s t k i m grupują się w rejonach gęsto 
zas ied lonych we wczesnym średniowieczu. Dostrzec można również związek 
i ch l o k a l i z a c j i z przebiegiem szlaków k o m u n i k a c y j n y c h i siecią miast. Tę pra­
widłowość t łumaczyć można udogodn ien i ami k o m u n i k a c y j n y m i w dostarcza­
n iu produktów r o l n y c h do miejsc zbytu , którymi były t a rg i w większych 
ośrodkach mie j sk i ch . Znacząc na mapie usy tuowanie u f o r t y f i k o w a n y c h s iedzib 
poszczególnych rodów możnowładzych, uchwycić można proces rozras tan ia się 
i c h posiadłości z i e m s k i c h oraz t w o r z e n i a n o w y c h k l u c z y majątkowych. Przed­
s tawione u w a g i p rowadza do w n i o s k u , iż zarówno genezę p r y w a t n y c h zamków 
w m o n a r c h i i p ias towskie j , jak i kwes t ie związane z i c h lokal izacją oraz ewo­
lucją układów przes t rzennych założeń a r ch i t ek ton i cznych należy rozpatrywać 
głównie przez pryzmat zmian w sferze ekonomiczne j . Można się zatem spod­
ziewać, że podjęcie szczegółowych studiów nad rola ob ronnych rezydencj i 
f euda lnych w r o z w o j u k o l o n i z a c j i na p rawie n i e m i e c k i m może przynieść 
bardzo c i ekawe rezul ta ty . Już teraz możemy stwierdzić, iż ufor tyf ikowane 
s iedziby możnowładcze, wa raz z i c h zaplecze mgospodarczym w postaci otacza­
jących je wiosek , wytyczają k i e r u n k i ekspansj i w i e l k i e j własności z iemskiej . 
Są także w y z n a c z n i k i e m d y n a m i k i rozprzes t rzen ian ia się osadn ic twa na prawie 
w z o r o w a n y m na rozwiązaniach u s t r o j o w y c h Zachodnie j Europy . 

Zupełnie inne c z y n n i k i kształ towały obraz b u d o w n i c t w a warownego pa­
nujących — książąt i królów. Inne też względy decydowały o l oka l i z ac j i 
poszczególnych zamków. Sieć ob ronnych budowl i była dostosowana przede 
w s z y s t k i m do potrzeb a d m i n i s t r a c y j n y c h państwa. W z a m k a c h tych rezydo­
w a l i urzędnicy zarządu loka lnego ; do końca X l i i w i e k u kasz te lanowie , a po 
reformie p rzeprowadzone j przez Wacława II — starostowie. Część zamków 
spełniała również rolę placówek typowo m i l i t a r n y c h . Zabezpieczały one gra­
nice państwowe lub spełniały zadania ochronne w s tosunku do komór ce lnych , 
z l o k a l i z o w a n y c h przeważnie p rzy ważniejszych s z l a k a c h h a n d l o w y c h . Warow­
ny cha rak te r miały także stacje królewskie , w których gościł monarcha 
w czasie s w y c h l i c z n y c h podróży po k ra ju . 

Oczywiście nie są to wszys tk i e powody skłania jące panujących do podej­
mowania tych t rudnych pod względem t echn icznych rozwiązań i kosz townych 
inwes tyc j i . Można wskazać i takie z a m k i , k tćre miały służbyć doraźnym celom. 
Przykładem są tu chociażby wa rowne budowle wznies ione około połowy XIII 
w i e k u wokół K r a k o w a , w t rakc ie w a l k książąt d z i e l n i c o w y c h o panowanie 
w stołecznym mieście . Wyjątkowy cha rak t e r miał również usytuowany na wy­
niosłej ska le zamek P ien iny . Pełnił on b o w i e m funkcję re fungium d l a d w o r u 
książęcego i k l a sz to ru k l a ry sek w S t a r y m Sączu, którego ksienią była Kinga , 
córka węgierskiego króla B e l i , a w d o w a po po księciu Bolesławie W s t y d l i w y m 
(Kołodziejski 1980). Specyf iczne zadan ia spełniał również królewski zamek 
w W i e l i c z e , gdzie rezydował zarządca k o p a l n i so l i z l o k a l i z o w a n y c h w tym 
mieście ( K u b i k 1977). 

Osobny temat, godny szczegółowego rozpoznania w przyszłości przez ba­
daczy, s tanowią z a m k i budowane przez instytucje kościelne, przeważnie przez 
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biskupstwa. Z naszych studiów w y n i k a , że i c h pojawienie się na terenie P o l ­
sk i wyprzedzało przynajmnie j o pół w i e k u upowszechnien ie się zwycza ju 
wznoszenia przez inożnowładców s w y c h ob ronnych rezydenc j i . Kościół j ako 
pierwszy złamał monopol władcy na budowanie zamków, c z y l i tzw. regale 
grodowe (por. Kołodziejski 1990a). Oczywiście i ta g rupa w a r o w n y c h założeń 
wykazuje pewne zróżnicowanie pod względem funkc jona lnym. Większość z n i c h 
pełniła zadania zbliżone do zamków p r y w a t n y c h . Tu były z l o k a l i z o w a n e cent ra 
zarządzania rozległymi majątkami z i e m s k i m i należącymi do Kościoła. Część 
z ko le i pełniła rolę rezydenc j i b i s k u p i c h . 

Odrębnym problemem, wymagającym rozpoznań a r cheo log i cznych i s tudi ­
ów historyków są z a m k i zbudowane na przełomie XII I i X I V s tu lec ia przez 
b iskupa k r a k o w s k i e g o Jana Muskatę. Był on z w o l e n n i k i e m rządów Wacława II. 
Źródła pisane przekazują wiadomości, że w pos iadan iu M u s k a t y było w z i e m i 
k r akowsk ie j i sandomiersk ie j k i l k a ważnych b u d o w l i w a r o w n y c h . N i e potra­
fimy jednak precyzyjnie określ ić , k tóre z zamków powstały dzięki jego fun­
dacj i , a które przejął, sprawując funkcję starosty małopolskiego. B i skup zo­
stał powołany na ten urząd przez swego pro tek tora Wac ława II. 

Omówiłem tu bardzo krótko t rzy g rupy w a r o w n y c h b u d o w l i w zemi k r a ­
kowskie j , a więc z a m k i fundowane przez p r zeds t awic i e l i e l i ty feudalnej , pa­
nujących i Kościół. S tara łem się wskazać na różnorodność zadań przez nie 
spełnioanych. Określenie tych funkc j i t y l k o szęściowo umożliwiają w y n i k i ba­
dań w y k o p a l i s k o w y c h . Rozwiązanie in teresujących nas k w e s t i i szukać należy 
przede w s z y s t k i m w w y n i k a c h ana l izy i in te rpre tac j i średniowiecznych źródeł 
p isanych. Również w n i o s k i płynące z zas tosowania metod ka r tog ra f i cznych 
nie przynaszą bezspornych ustaleń, a nawet często sugerują błdną interpre­
tację badanych z jawisk . Mapa obrazująca rozmiszczen ie punktów w a r o w n y c h 
może być pomocna co nejwyżej jako i lus t rac ja rozpa t rywane j p rob l ema tyk i , 
nie zaś jako najważniejszy argument w dyskus j i . 

Konkluzją p rzeds t awionych uwag jest s twierdzenie , że s tud ia nad śred­
n i o w i e c z n y m b u d o w n i c t w e m o b r o n n y m powinny real izować zespoły badawcze . 
Nie możne w n i c h zab rakn ;ć przede w s z y s t k i m historyków-mediewistów. dą­
żyć bowiem mus imy do ustaleń, które poszerzają naszą wiedzę nie t y lko o ar­
ch i tek turze mi l i t a rne j czy o ku l tu rze mater ia lne j , l ecz również o s tosunkach 
społeczno-gospodarczych panujących w państwie w czasach średniowiecza. 
Szcegółowa ana l iza i in terpre tac ja źródeł p o z y s k i w a n y c h w t r akc ie badań wy­
k o p a l i s k o w y c h zamków może przynieść sporo cennych danych na ten temat. 
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S o u h r n 

S t ř e d o v ě k é h r a d y n a K r a k o v s k o ve s v ě t l e h o s p o d á ř s k ý c h a p o l i t i c k ý c h z m ě n 
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v ě d n í c h d i s c i p l i n . N e j v í c e p o z n a t k ů o t ě c h t o o p e v n ě n ý c h s í d l e c h a je j ich k o n s t r u k c i 
p ř i n e s l a a r c h e o l o g i e . V ý s l e d k y v ý z k u m ů o p e v n ě n ý c h o b j e k t ů se s taly z á k l a d e m k ř e ­
š e n í š i r š í p r o b l e m a t i k y s t ř e d o v ě k ý c h d ě j i n . Jej ich r o z m í s t ě n i a v ý v o j jej ich o b r a n n ý c h 
ú k o l ů o d r á ž í z m ě n y p o l i t i c k é a s p o l e č e n s k o - h o s p o d á ř s k é ve s t ř e d o v ě k é m o n a r c h i i . 
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jej ich p a n s t v í a r e z i d e n c e m i j e j i ch r o d i n . C h r á n i l y r o v n ě ž do h r a d ů s h r o m á ž d ě n ý 
majetek. 

Z v l á š t n í p o s l á n í m ě l y h r a d y b u d o v a n é c í r k e v n í m i ins t i tucemi . Byly jednak rez i ­
d e n c e m i b i s k u p ů , jednak s t ř e d i s k e m d á v e k p ř í s l u š n ý c h c í r k v i . 

R o z m í s t ě n i t ě c h t o t ř í k a t e g o r i í h r a d ů n a ú z e m í K r a k o v s k á je z n á z o r n ě n o n a ma­
p á c h . Je n a n i c h z a c h y c e n a s íť k r á l o v s k é s p r á v y , p r ů b ě h s t ř e d o v ě k ý c h cest a rozvoj 
maje tku v y s o k é š l e c h t y . 

Z u s a m m e n f a s s u n g 

M i t t e l a l t e r l i c h e B u r g e n a u f d e m K r a k a u e r Gebie t i m L i c h t der ö k o n o m i s c h e n und po­
l i t i s c h e n V e r ä n d e r u n g e n 

Die m i t t e l a l t e r l i c h e n B u r g e n s t a n d e n s c h o n l ä n g e r e Zeit i m Mi t t e lpunkt der 
F o r s c h u n g e in iger D i s z i p l i n e n . Die m e i s t e n E r k e n n t n i s s e ü b e r die befest igten S ied lun­
gen brachte die A r c h ä o l o g i e . D i e E r g e b n i s s e der G r a b u n g e n der befest igten S i ed lungen 
b i lden e ine w i c h t i g e G r u n d l a g e z u r L ö s u n g e iner bre i t erer P r o b l e m a t i k der mitte la l ­
t e r l i c h e n G e s c h i c h t e . Ihre L o k a l i s i e r u n g u n d die E n t w i c k l u n g der Ver te id igungsauf ­
g a b e n spiegelt d ie p o l i t i s c h e n u n d ö k o n o m i s c h - g e s e l l s c h a f t l i c h e n V e r ä n d e r u n g e n i n 
d e r m i t t e l a l t e r l i c h e n M o n a r c h i e w i d e r . 

Die B u r g w a r t e n h a b e n n i c h t n u r die S i c h e r h e i t der G r e n z e u n d der H a n d e l s w e g e 
bewacht , sonder sie w a r e n a u c h Z e n t r e n der V e r w a l t u n g . Die h o c h a d e l i g e n B u r g e n 
w a r e n Z e n t r e n der H e r r s c h a f t u n d R e s i d e n z e n der a d e l i g e n F a m i l i e n . 

E i n e S o n d e r s t e l l u n g n a h m e n die v o n d e r K i r c h e e r b a u t e n B u r g e n , e in . Sie d ienten 
;ils b i s c h ö f l i c h e Res idenz u n d a u c h als S a m m e l s t e l l e der k i r c h l i c h e n A b g a b e n . 

Die E n t w i c k l u n g der B u r g e n u n d Ihre F u n k t i o n z e i g e n die b e i l i e g e n d e n K a r t e n . 

A b b i l d u n g e n : 

1. D ie B u r g e n der A d e l i g e n . 
2. K ö n i g l i c h e B u r g e n (a) u n d k i r c h l i c h e B u r g e n (b) . 
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